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Posiedzenie Senatu 


Poprawki do ustaw przyjętych 


przez 


Warszawa. — Posiedzenie Senatu, 
przedostatnie w bieżącej sesji, wypeł- 
niły obrady nad przyjętemi w osta- 
tnich dniach przez Sejm projektami 
ustaw. 

Naogół obrady te nie wzbudziły w 
Izbie większego zainteresowania i to- 
czyły się w atmosferze dość sen- 
nej. 

Niektóre z nich, jak ustawa. o u- 
właszczeniu byłych czynszowników, 
czy ustawa o zapewnieniu czasowych 
mieszkań zwolnionym robotnikom rol- 
nym, czy teź ustawa e ochronie 
dzierżawców, uchwalone zostały bez 
dyskusji z drobnemi jednak zmia- 
nami. 

Z ważniejszych ustaw, które wywo- 
łały dyskusję, wymienić należy nowe- 
lę do ustawy o Państw. Funduszu 
Drogowym, ustawę o kartelach i u- 
stawę o czasie pracy. 


Seim 


Do ustawy o Funduszu Drogowym 
Senat wprowadził poprawkę, dotyczą- 
cą opłat od  materjałów napęd- 
nych. 


Dłuższa dyskusja toczyła się przy 
rozpatrywaniu ustawy kartelowej, re- 
ferowanej przez sen. Mogowicza 


(BB). 


W głosowaniu ustawę przyjęto wraz 
z poprawkami komisji. 


Pozatem Senat uchwalił bez zmian 
ustawę o czasie pracy, nowelę do u- 
stawy o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych i wreszcie ustawę. doty- 
czącą zużycia kar pieniężnych na ak- 
cję kulturalną wśród robotników. 


Następne posiedzenie odbędzie się 
w piątek o g. 10 rano, na porządku 
dziennym znajdzie się także ustawa 
o daninie majątkowej. s 


Strajk powszechny 
w Łodzi 


Łódź.— Wczoraj minął 16-ty dzień 
szalik włókienniczego w okręgu łódz- 
im. 

Ogółem strajk obejmie 68,400 włó- 
kniarzy z czege na Łódź ‘przypada 
51,100, drugim największym ośrod- 
kiem strajkujących są Pabjanice — 
6,600. 


Do strajku przyłączyli się również 
robotnicy w Ozorkowie. 


W Aleksandrowie strajk pończoszni= 
ków zakończył się. Na skutek podpi- 
sania umowy zbiorowej 700 robotni- 
ków podążyło już do pracy. 

Inspektor pracy wyznaczył konfe- 


rencję z przemysłowcami niezrzeszo- 
nymi na dzień 23 b.m. 

Tłum strajkujących włókniarzy usi- 
łował w Łodzi zorganizować pochód 
do Pabjanic. Gdy policja zebranych 
rozprószyła, — tłum usiłował przedo- 
stać się w kierunku Pabjanic przez 
tor kolejowy, lecz i tutaj policja 
wszystkich rozproszyła. 

W wyniku długotrwałych obrad 
związków zawodowych w Łodzi, oko- 
ło godz. 1 w nocy, zapadła uchwała 
o proklamowaniu 1-dniowego strajku 
powszechnego na czwartek, dnia 23 
bm. na znak solidarności z włóknia- 
rzami. s 


Biskup polowy ks. Gawlina 


generałem brygady. 


Warszawa. — Mianowany przez 
Stolicę Apostolską biskupem polowym 
wojsk polskich ks. Józef Gawlina; 
którego urocżysta konsekracja odby- 
ła się w Królewskiej Hueie dn. 19 
b.m. w obecneści przedstawiciela p. 
Marszałka Piłsudskiego, insp, armji 
geo. dyw. Sosnowskiogo — został 
zapisany na listę generałów bry- 
gady. 


Manifestacje 


w Berlinie 

Berlin, — Na zakończenie uroczy- 
stości poczdamskich odbył się wozo- 
raj wieczorem na ulicach miasta wiel- 
ki capstrzyk organizaeyj narodowych, 
które przedefilowały przed bramą 
Brandenburską, przy udziale ludności. 

Z balkonu ministerstwa spraw we. 
wnętrznych witał manifestantów min 
Goering krótkiem przemówieniem 
Kanclerz Hitler oraz ministrowie 
Rzeszy obecni byli na przedstawieniu 
w operze państwowej. 

Z całej Rzeszy nadeszły wiadomo- 
ści o manifestacyjnych obchodach, u- 
rządzonych z okazji otwarcia parla- 
mentu Rzeszy. g 


Sprawa Centrolewu 


w Sądzie Najwyższym. 


Warszawa, — Prezes II karnego 
Sądu Najwyższego, gdzie niedawno 
wpłynęły akta procesu. H. Lieberma- 
na i innych przywódców Centrolewu 
wyznaczył termin rozprawy głównej 
w Sądzie Najwyższym na dzień 
9 maja, 

Sędziowie oraz prokurator mają 
więc nie wiele czasu na zapoznanie 
sie z „obszernym materjałem tej 
wielkiej sprawy, obejmującym grube 
tomy akt. t 


Banki w Ameryce 


ruszają. 


Londyn. — Z Nowego Jorku dono- 
szą, że dotąd 70 proc. banków pod- 
jąło swe normalne czynneści. 

Z pozestałych 36 proc. połowa bę- 
dzie megła prewadzić swe czynności 
w ograniezonych rozmiarach. 

10 proc. banków pozostanie zupeł- 
nie zamkniętych. 

Część z nich połączy się prawdo- 
podobnie z ianemi domami bankowe- 
mi, Wszystkie banki wprowadziły 
ograniczenia wypłaty większych de- 
pozytów, 


w tekście 50 gr., za 
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w procesie Gorgonowej 


Kraków. — Na początku dzisiej- 
szej rozprawy przewodniczący ogło- 
sił decyzję trybunału, przychylającą 
się do wniosku obrony o powołanie 
rzeczoznawcy do zbadania, czy w 
piwnicy w Brzuchowicach jest woda 
podskórna, 

Na dzisiejszem posiedzeniu sąd 
zbadał szereg Świadków, z których 
dwoje to krewni żony Zaremby, 
przebywającej w zakładzie w Kul- 
parkowie. 

Następnie wożny sądowy wprowa- 
dza na salę p. Marję Kudelkową, 
która nie była jeszcze jprzesłuchiwa- 
na na rozprawia lwowskiej, a zezna- 
wała tylko w śledztwie, Wnosi ona 
z sobą zapach naftowy i atmosferę 
dulszczyzny. 

Według jej zeznań, Lusia często 
przychodziła do nich w tajemnicy 
przed Zarembą i Gorgonową i żaliła 
się na stosunki, panujące w domu, 
Czyniła to jednak w formie bardzo 
oględnej. Świadek radziła Lusi, aby 
starała się zachewywać spokój i była 
ustępliwą. Pewnego razu; Lusia 
chciała pezostać u świadka, było to 
po wymówkach, jakie jej zrobił 
ojciee pod wrażeniem oskarżenia ze 
strony Gorgonowej, że Lusia prze- 
bywa często z chłopcami, Następnie 
opowiadała Lusia, że jej Gorgonowa 
grozi i zdradzała niepokój, że ojciec 
może się z Ria ożenić. 

Prokurator interesuje sie, kto 
zgłosił wniosek o ubezwłasnowolnie- 
żony Zaremby. Jak się okazuje, na- 
stąpiło to na wniosek Kudelkowej, 
która następnie zajęła się opieką nad 
dziećmi. Swiadek wyraża się w ten 
sposób o Zarembie, że niə jest to 
człowiek zły, ale ogromnie lekkomy- 
ślny. Charakteryzuje go jako natu 
rę agresywną, jako człowieka nieży. 
ciowego, który popełnia wiele błę- 
dów, przedewszystkiem ze szkodą 
dla samego siebie. 


— Krytycznego dnia Lusia była 
u mnie i wówczas chciałam ja zatrzy- 
mać na noc, ale mówiła, że nie mo- 
że zostać, gdyż ojciec będzie na 
nią czekać na kolei. Gdyby nie to 
zostałaby chętnie. W nocy telefo- 
nowano z Brzuchowie, że Lusia nie 
żyje. Wówczas ubrałam się i pierw- 
szym pociągiem pojechałam do Brzu- 
chowie. Byłam tam przed sędzią 
śledczym. Ktoś z posterunkowych 
zaprowadził mnie do pokoju Lusi. 
To było straszne. Zapytałam, kto 
jej dał broń. Myślałam, że sobie 
odebrała życie. 


Przewodniczący: — Może pani coś 
powie o pożyciu Zarembów. 


— Siostra moja poszła za Zarembę 


wbrew woli rodziców. Z początku 
żyli zgodnie, ona bardzo go kocha- 
ła. Siostra była szczera, ale w 


przeciwieństwie do mnie była zam- 
knięta. Pamiętała perawazje rodzi- 
ny, ażeby nie wychodziła za Zarem- 
bę, to też widząc że Zaremba zaczął 
obcować z innemi kobietami, nawet 
nie płakała, lecz cały ból w sobie 
taila. 

Następnie zeznaje świadek dr. 
Brychta, który był asystentem kli- 
niki ginekologicznej, przy której 


znajdowała się szkeła pielęgniarek. 
Do niej zapisała się w swoim czasie 
Gorgonowa, była tam tylko przez 
trzy miesiące, Później ją wydalono, 
gdyż wogóle nie nadawała się do 
służby pielęgniarskiej. Niechętnie 
przyjmowała uwagi, wogóle nie wy- 
kazywała tej miękości;j charakteru, 
jaka jest niezbędna przy tej pracy. 

Przewodniczący: Jakie było jej za- 
chowanie się w stosunku do mężczyn? 

Świadek: — Zauważyłem, że ich 
kokietowała, Koledzy świadka dzi- 
wili się, że. ją wogóle przyjęto de 
szkoły pielęgaiarek. gdyż ją widywa- 
no często późuym wirezorem w lo- 
kalach rozrywkowych. 

Jako trzeci świadak zeznawał 
deusz Kudelke, brat cioteezny 


Ta 
Lusi 


Zarembianki. Jako ozwariy gnowu 
Tadeuaz Kudelka, ojciec poprzednie- 
go, Zeznania ieh nie wzodły nic 
nowego do sprawy, « były jedynie 


powtórzeniem zeznań Marji Kudelko 
wej. Przed końcem  posgiodzenia 
przewodniczący zawiadomił, że mają 
zeznawać jeszcze trzej Świadkowie, 
a więc Appel, Czajkowsżi i Tobia- 
szówna. Następnie prosi przewod- 
niczący obrońców, aby gorozumieli 
się co do wniosków dowodowych i 
zgłosili je trybuaałowi. Na tem 
dzisiejszą rozprawę zamknięto. 

Jutro następne posiedzenie. 

Jutrzejszy dzień zapowiada się 
sensacyjnie, gdyż przesłuchiwani be- 
dą bardzo ważni świadkowie: Czaj- 
kowski i Tobiaszówna. Na nich ;koń- 
czy się narazie lista Świadków. 

Według wersji już w piątek nastą- 
pi przerwa w provesie aż do ponie- 
dżiałku, w którym to dniu rozpocz- 
ną swe wywody biegli. W każdym 
razie przewodniczący zapowiedział 
już przerwę na sobotę. 

Dzisiaj popeł. w kancelarji mec. 
Wożźniakowskiego odbyła się koufe- 
rencja obrońców w sprawie sformu- 
łowania wniosków. Wiele z tych 
wniosków ma być niesłychanie sen- 
sacyjaych. O ile zostaną one do- 
puszczone, rozprawa przeciąganie się 
jeszcze długo. 

Sensacją dzisiejszego dnia jest 
przybycie głośnej literatki niemiec- 


kiej Elgi Kern, która po wyroku 
lwowskim napisała wielki artykuł 
atakując tezę oskarżenia. c 


O usunięcie pomnika 


Ks. Józefa Poniatowskiego 


Lipsk, — Znana z a .typolskich 
wystąpień nacjonalistyczna „Leipzi- 
ger Neueste Nachrichten* występuje 
z apelem, domagającym się natych- 
miastowego usunięcią pomnika ks, 
Józefa Poniatowskiego, z jednoczesną 
zmianą nazwy ulicy oraz mostu jego 


imienia. „Narodowo myślące Niemcy 
nie ścierpią bowiem dłużej uwiecznia- 


nia nazwiska polskiego generała, któ- 
ry dla Niemiec żadnych zasług nie 
poniósł". Nowa ta próba zamachu 
ną pamiątki po ks. Józefie. którego 
postać dziś jeszcze w wielu domach 
saskich otaczana jest głęboką ezcią, 
wywołała wśród kolonji polskiej w 
Lipsku wielkie oburzenie. g 


Wrocław. — Oddział  szturmówek 
w hełmach stalowych i rynsztunku 
polowym ze  standarami rozwinął 


swe szeregi przed konsulatem R. P. 
we Wrocławiu. Po krótkim postoju 
oddział ten odmaszerował. 


Katowiee, — Donoszą z Bytomia 
że w Domu Polskim zjawiło się 8 
hitlerowców i obsadziło wszystkie 


wejścia. Część z nich udała się do 
mieszkania administratora Józefczaka 
a nie zastawszy ;go rozpoczęła re- 
wizję. Polaków znajdujących się w 
Domu Polskim nie wypuszczono na 
ulicą. 


Administrator dowiedziawszy się 


Dnia 24 marca 1933 roku. 


Prowokacja przeciwpolska 
na Śląsku niemieckim 


o napadzie udał się do kKkomisarjatu 
policji i wrócił do Domu Polskiego 
w asyście policjanta. Bojówka wi- 
dząc przedstawiciela władzy, "mrezy- 
gnowała ze swych zamiarów i opuści- 
ła gmach. 

Essen. — W Duisburgu do miesz- 
kania obywatela polskiego rabina 
Boreicha wtargnęła grupa umundu- 
rowanych hitlerowców, którzy grożąc 
rewolwerami skopali go i pobili pał- 
kami gumowemi. Następnie udali 
się o piętro wyżej do domu modli- 
twy i doszczętnie go splądrowali.przy- 
przyczem pobili mieszkającego w 
tym samym domu drugiego olywa 
tela polskiego. e 


Koniec głodówki górników 


„Klimontowa 


Sosnowiec. —  Wozoraj późnym 
wieczorem górnicy głodujący pod 
ziemią w „kopalniach „Klimontów“ i 
„Mortimer wobec energicznych za- 
rządzeń iprzychylnego stanowiska wo- 
jewody kieleckiego p. Paciorkowskie- 
go, postanowili przerwać głodówkę. 
Jednakże kopalni narazie nie opu- 
szczają przyjmując jedynie pokarm i 
odzienie, Pozatem górnicy nawią- 
zali koutakt z nawierzchnią i żywo 
interesują się dalszym przebiegiem 
ich losów. Wojewoda Paciorkowski 
osobiście kieruje akcją mającą na 


„Duch poczdamu” 


Londyn. — Cała prasa angielska 
opisuje wczorajsze uroczystości otwar- 
cia Reichstagu i mówi o duchu pocz- 
damu, który przyświecał tym uroczy- 
stościom. 

„Times“ przestrzega Niemcy przed 
posunięciami w polityce zagranicznej, 
które mogłyby doprowadzić do zawi- 
kłań, oraz do izolacji Niemiec, 

„Daily Telegraph“ wskazuje, że 
Niemcy odrzuciły zasady demokracji 
i wkroczyły na drogę faszyzmu. 
Dziennik przestrzega przed zbyt wy- 
bujałym nacjonalizmem i wyraża wąt- 
pliwości co do umiejętności rządze- 
nia obecnego gabineton. 


Prz 


[ MĄŻ 


— Ach, coś pan uczynił, nie- 
szczęśliwy! -- zawołała z bole- 
ścią Anusia.—Coś pan uczynił!.. 
Zabijasz pan moją panią! 


-— Przybywam ocalić ją, jak 
ocaliłem jej dziecię .. 

— Ale ona cierpi, ona pła- 
cze... 

— Więe pani myśli, że ja nie 
cierpiałem, rozłączając ją z dzie- 
cięciem? Więc pani myśli, że 
wyrzuty sumienia z powodu po- 
pełnionej zbrodni nie wyciskały 
mi łez gorzkich podczas dłu- 
gich nocy bezsennych? Czy są- 
dzisz, że porwawszy dziecię, 
nie myślałem o boleści i rozpa- 
czy matki? A jednak nie mo- 
głem się wahać, gdyż potrzeba 
było ocalić dziecię!.. Zbrodniarz 
byłby je zamordowaełł.. 

— Nie... nie., ja nie wierzę 
temu! 

— Byłby je zamordował tak, 
jak teraz chce zgładzić ze świa- 
ta swoją żonę! 


ZA 


POWIEŚC. 


i „Mortimera 


celu zlikwidowanie zatargu między 
baronami przemysłu węglowego, z 
wynędzniałą, walczącą 0 prawo do 
życia rzeszą robotniczą. 


Stwierdzić przytem trzeba, że sta- 
nowisko rządu było od początku po 
stronie górników. Natychmiast po 
wypowiedzeniu umowy zbiorowej w 
przemyśle górniczym, co nastąpiło 
13 lutego min.  Hubicki, Zaryycki 
oraz wiceminister Duch, kategorycz- 
nie wypowiadali się przeciw 15 proc. 
obniżce płac górniczych. c 


„Morning Post“ podkreśla, 2e dzień 
21 marca stanowi powrót do dawnych 
tradycji i zerwanie z polityką Wei- 
maru. Pismo powołuje się na słowa 
Papena, który zaznaczył, że czas po- 
niżenia Niemiec minął bezpowrotnie. 


„Daily Express“ i „New Chronic- 
le“ mówią o pogrzebaniu demokracji. 


Paderewski 


uroczyście przyjmowany 
przez prez. Roosevelta. 


Waszyngton. — P, ambasador Pa- 
tek wydał śniadanie na cześć Ignaco- 
go Paderewskiego, 


W śniadaniu wzieli udział sekre- 
tarz stanu Hull, Sekretarz Skarbu 
Woodin, podsekretarz stanu Philips, 
przewodniczący komitetu spraw za 
granicznych sen. Pittman i inni. 


Dziś wieczorem prezydent Roose- 
velt z małżonką wydają na cześć 
Paderewskiego obiad, na którym 
obecny będzie ambasador Patek. 


Koncert Paderewskiego odbędzie 
się dziś po południu. t 


Głód w Sowietach 


Berlin. — Związek inżynierów nie- 
mieckich, pracujących w Sowietach, 
nadesłał t. zw. „Komitetowi rosyj 
skiemu'' przemysłowców niemieckich, 
kierującemu handlem Niemiec z So- 
wietami, obszerne sprawozdanie o po- 
łożeniu gospodarczem w ZSSR. Spra 
wozdanie stwierdza, że rozpoczynają- 
cy się przednówek w Sowietach jest 
wyjątkowo ciężki. Z wyjątkiem Mo- 
skwy i Leningradu, gdzie w premie» 
niu strefy 50 km. zmagazynowano 
roczne zapasy żywności, by opanować 
sytuację aprowizacyjną w centrach 
decydujących, na prowineji panuje 
ermalny głód. W Saratowie i $Ro- 
stowie nad Donem zanotowano kilka 
morderstw, dokenanych dosłownie na 
tle głodu. Pewien student sowiecki 
zamordował robotnika, który niósł 
otrzymany w kooperatywie robotni- 
czej kawałek chleba. Po dokonaniu 
zabójstwa student zabrał chleb i 
aresztowany był w bursie studenckiej 
w chwili, kiedy wraz ze swymi kole- 
gami spożywał skradziony chleb. W 
miastach prowincjonalnych o zmierz- 
chu uliee pustoszeją, gdyż ludność w 
obawie przed napadami, zamyka się 
w domach. Sprawozdanie inżynierów 


Zakłady 
Radjotechniczne 


„STATOR“ 


sp. z ogr. odpow. 


Częstochowa II Aleja 39. 


ez reklamę, do dobrobytu !! 


MILIJORY 


— Swoją żonę!--powtórzyła 
Anusia przerazona.— Boże wiel- 
ki, co pan mówi?! 

— Mówię prawdę! 
leż... 

— Trzeba mi wierzyć, a nie 
pytać!—przerwał Juljusz—mało 
mamy czasu i wszelkie wyja- 
śnienia byłyby bezużyteczne... 
Przysięgam na moją miłość, na 
moje dziecię, że życie hrabiny 
jest zagrożone, że zamach na 
nie rozpoczęty już od wczoraj- 
szej nocy, 


-- Ale pan ocali moją drogą 
panią? 

— W tym celu tu przyby- 
łem. 

— Ufam panu... 
pan, wypełnię wszystko. 
mam czynić? 

— Wszak od kilku dni co 
wieczór odchodzi pani do swe- 
go pokoju i zostawia hrabinę 
samą, prawda? 

— Tak, od godziny dziesią- 
tej wieczorem sypiam na kana- 


rozkazuj 
Co 


pie w pokoju sąsiednim—odpo- 
wiedziała. 

— Nocy dzisiejszej nie opu- 
ści panna pokoju hrabiny ani 
na chwilę, słyszy panna do- 
brze?.. 

— Błyszę, 

— Nadto, nie zasypiaj i czu- 
waj bezustannie,. Przedewszy- 
stkiem niech panna pamięta, by 
hrabina nie brała żadnego le- 


karstwa, ani też żadnego na- 
poju.. 

— Choćby przyrządzonego 
przezemnie? 


— Nawet przyrządzonego przez 
pannę. W obecnej sytuacji, wo- 
bec zbrodniarza nadzwyczaj 
śmiałego i szatańskiej zręczno- 
ści, wszelki napój może być 
śmiertelnym. 

— Ależ pan przypuszcza rze- 
czy straszne! 

-— Ja nie przypuszczam, lecz 
widziałem na własne oczy!.. 
Mam pewność, a nie podejrze- 
nie! 

— Ach! biedna moja pani, 
moja droga pani. Nie opuszczę 
jej ani na chwilę.. przez całą 
noe nie zmrużę oka... 

— Wiem, że mogę na pannę 
rachować. 


IRE REED o ROZOWE 


niemieckich w czarnych farbach ma- 
luje przesilenie gospodarcze w Sowie- 
tach i ostrzega przemysłowców nie- 
mieckich, aby nie zawierali tranza- 
kcyj kredytowych z Sowietami. 8 


Chwila bieżąca. 


— Marszałek Piłsudski powrócił z 
Wilna do Warszawy w towarzystwie 
płk. dr. Woyczyńskiego i kpt. Lepeć- 
kiego. 


— Mac Donald i 
przybyli do Paryża 
premjera Daladier, 
ambasadora 
rella. 


sir John Simon 
powitani przez 
Paul Boncora i 
angielskiego lorda Tyr- 


— Premjer Daladier odmówił dzien- 
nikarzom informacyj o wyniku roz- 
mów francusko-angielskich. 


— Japonja przedłoży sekretarjato- 
wi Ligi Narodów deklarację swego 
wystąpienia z Ligi w dniu 25-go 
marca. 


— W Sokalu doszło do przeciwpań- 
stwowej demonstracji młodzieży ukra- 
ińskiej. Mianowicie młodzież ta zboj- 
kotowała obchód Imienin Marszałka, 
nie biorąc w nim udziału. 


— Po 6-tygodniowem  przesileniu 
gabinetowem na Łotwie został utwo 
rzony nowy rząd. Premjerem gabine- 
tu jest Blodnicki, 


— Władze czeskie udaremniły za- 
mach hitlerowski przeciwko państwu. 
Dokonano szeregu aresztowań. 


— Na targach praskich została o- 
twarta oficjalna wystawa polska zor- 
ganizowana przez Państw. Instytut 
Eksportowy. 


— Konferencja rozbrojeniowa zosta- 
nie prawdopodobnie odroczona do d. 
2 kwietnia b. r. 


— W Bawarji zanotowano silne 
mrozy. W niektórych miejscowościach 
temperatura wynosiła—21 stopni Cel- 
sjusza. s 


POEKARÓEDZERBZEWR 
Składajcie ofiary 


na bezrobotnycn 
WRN: NN-863555556 


— Ale córka, córka mojej 
pan:? 

— Zobaczy ją jutro. 

— Jutro? Naprawdę? 


— Napewno. 


— (zy mogę zapewnić o tem 
hrabinę? 


-— Może panna, tylko nie mów 
nic o niebezpieczeństwie, jakie 
Jej groziło, i o tem, żeśmy je 
usunęli. Nie powinna wiedzieć 
o strasznym zamachu na jej 
życie. 

— Dobrze, nie powiem. Lecz 
jakim sposobem wróci pan jej 
córkę? 

— Powiem pannie zaraz i bę- 
dę ją prosił o pomoc. 


— Uczynię wszystko najchę- 
tniej. 

-- Czy hrabina będzie mogła 
wyjechać w powozie? 


— Nie wyjeżdża z powodu 
niezmiernego osłabienia, i to 
jest nieszczęście, gdyż lekarz 
powiedział, że ruch iświeże po- 
wietrze pomogłoby jej nape- 
wno. 


8 d. c. n. 


Dnia 24 marca 1933 roku. 


KRONIKA 
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MARZEC | Słońca | 
(0 d 24 wschód 
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Piątek 
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Jutro Marka 
c=) 


Nocne dyżury aptek 


W nocy z dnia 23 na 24 b. m, otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Walocha II Aleja Nr. 50 

p. Pieńkowskiego i Reterskiego, ulica 
Narutowicza Nr 44. 


W nocy z dnia 24 na 25 b, m, otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Monikowskiego I Aleja 14. 

p. Lesińskiego ulica Wieluńska 46. 


L repertuaru Teatru I Kin. 


Teatr Kameralny. 
Czwartek 23-go: 
o godz. 20-ej „Panna Maliczewska* 


„Odeon“, 
„Rycerze mroku“, 


„Nowości'. 
„Wynalazcy prochu" i „Gwieździ- 
sta Eskadra" 


Kino „Grand”. 
„Komenda serc”. 


Kino „Oaza. 
„tajemniczy policjant" 


Kino „Muza“. 
„Kean“ 


— Wieczór odczytowy P. 0. W. 
W piątek 24 marca o godz. 19 w sa- 
li Rady Miejskiej odbędzie się wie- 
czór odczytowy b. Polskiej Organiza- 
cji Wojskowej, na którym prof. Bole- 
sław Stala wygłosi odczyt na temat 
„Jasna Góra—jako forteca”, oraz p. 
Zygmunt Simon wygłosi prelekcję p.t. 
„Beniowski na Madagaskarze”. Wstęp 
bezpłatny. Goście mile widziani. s 


— Przed nową zwyżką cen mię- 
sa i wędlin. Po podwyżce cen chle- 
ba, przyszła kolej na mięso. Obecnie 
wślad za piekarzami idą i rzeźnicy, 
którzy od kilku dni bombardują ma- 
gistrat różnemi referatami na temat 
podwyżki cen mięsa wieprzowego i 
wyrobów wędliniarskich. Powołują się 
przytem na wielką zwyżkę cen trzo- 
dy chlewnej, dochodzącej nieraz do 
35 gr. za kg. 

Magistrat, jak dotychczas—sprawą 
tę odraczał, ze względu na ogólne 
dobro konsumentów. Obecnie jednak, 
wobec zbyt  natarczywych podań 
rzeźników, postanowił zwołać komisję 
cennikową w poniedziałek 27 marca, 
która rozpatrzy, czy słuszne są żąda- 
nia rzeźników i w zależności od tego 
—zrewiduje cennik w myśl postula- 
tów rzeźników. s 


— Budowa nowych osiedli na 
Zawodziu. Wczoraj odbyło się ze- 
branie w sprawie budowy osiedla ta- 
nich mieszkań na Zawodziu. W po- 
siedzeniu wzieli udział: inż, Klo- 
nowski — naczelnik  wcjewódkiego 
oddz. budowlanego, p. dr. Prącik — 
przedstawiciel B.G.K. w Katowicach, 
inż. Purzycki — pow,arehitekt, oraz 
przedstawiciele zarządu miasta pp: 
komisarz J. Mazur, wicekomisarz 
M. Madeyski, inż. Gniewiński i inni. 
Pe dyskusji ustalono wielkość dzia- 
łek i sposób ich zabndewania. Pro- 
jektowana jest budowa 156 domków 
na terenach państwowych o po- 
wierzchni 60 tys. metr. kw. Plan 


robót przewidziany jest na jeden 
rok, jednak w zależności od lepszej 
lub gorszej konjunktury finansowej 


wykonanie robót może ulecj zwło- 
ce. e 


EA 


Nowootworzony 
Zakład Krawiecki ubiorów męsk.i okryć damskich 


Ludwika Bartnika 


Częstochowa, ul. Dąbrowskiego nr, 8 
Wykonuje zamówienia tanio, szybko i solidnie. —- Naj- 
świeższy krój. — Najnowsze żurnale. — Obfita kolekcja 

materjałów bielskich, 


Rada doświadczonego lekarza 


Od czasu, gdy pan Jerzy przecho- 
dził zapalenie płuc, żona bardzo zwa- 
żała na jego zdrowie. Teraz naprzy- 
kład, żona go poprostu zadręczała z 
powodu nieszkodliwego kaszlu. Czuł 
się przecież doskonale, uprawiał 
sporty, wyglądał świetnie. Dla świę- 
tego jednakże spokoju wybrał się do 
lekarza. 

— Uprzedzam doktora, że przycho- 
dzę z namowy żony — świetnie się 
przecież czuję, chodzi tylko o ten 
głupi kaszel. 

Doktór opukał piersi, wglądnął do 
gardła i zmierzył temperaturę. Płuca 
były czyste, temperatury nie było. 
niemniej stwierdził lekkie podrażnie- 
nie gardła, 

Podczas gdy doktór zapisywał mu 
środek na złagodzenie podrażnienie, 
pacjent zapalił papierosa. Doktór 
szybko podniósł głowę. 

— No, oczywiście—niema nawet po- 
co przepisywać lekarstwa, przecież pa- 
lenie takich papierosów zawsze bę- 
dzie wywoływało podrażnienie gardła, 


a nawet i płuc. Pali pan papierosy w 
tutce gładkiej, gasnącej i dziwi się, 
że cierpi na kaszel. Czy pan nie wie 
o tem, że taki papieros spala się wy- 
łącznie pod wpływem pracy płuc pa- 
laczy, co praktycznie oznacza, że pa 
lacz, wciągając do płuc dym z tyto- 
niu, wciąga jednocześnie dym z pa- 
pieru? Powinien pan palić tylko pa- 
pierosy w bibułce samospalającej się. 
Bibułka taka spala się samorzutnie, 
niezależnie od pracy płuc palacza, to 
też dym z papieru ulatnia się naze- 
wnątrz, nie dochodząc zupełnie do 
płuc palącego. 

— Zrobimy więc taką próbę. Pan 
zaniecha palenia dotychczasowych pa- 
pierosów, zmieni je na inne o bibuł 
ce samospalającej się, a gdyby kaszel 
nie ustał, niech się pan zgłosi do 
mnie ponownie. 

Pan Jerzy jednakże nie złożył po- 
nownej wizyty lekarzowi. 


Dlaczego? 
Poprostu, że rada była świetna i 
kaszel ustał bezpowrotnie: A. D 


Sprawa o szpiegostwo 
w wojskowym Sądzie Okręg. Nr. IV 


— W dniu 21 bm. Wojskowy S.O 
Nr 4 rozpoznawał w trybie doraźuym 
sprawą st. sierżanta zawodowego 
Jana Cierpiała, oskarżonego © szpie- 
gostwo. Rezprawa ze względn na 
wagę tajemnicy wejskawej toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych. Po 


przeprowadzeniu przewodu sądowego 
bąd wydał wyrok, mocą którego st. 
sierżant zawodowy Jan Cierpiał ska- 
zany został na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej z prawa łaski mie sko- 
rzystał. Wyrok został wykonany. g 


Likwidacja woj. kieleckiego? 
Projekt nowego podziału administr. państwa 


— Rozważany jest obecnie w M.S. 
Wewn. projekt nowego podziału pań- 
stwa dia celów administracyjnych. 
Według tego projektu obszar Rze- 
ozypespolitej dzieliłby się na nastę- 
pujące województwa: krakowskie, lu- 
belskie, lwowskie, łódzkie, poleskie z 
siedzibą w Brześciu, pomorskie, po- 
znańskie, stołeczne z siedzibą w War- 
szawie, śląskie, z siedzibą w Katowi- 


— Z teatru Kameralnego. 

W czwartek 23 bm. „Panna Mali- 

zewska* z J. Zakrzyńską, H. Gallo- 
cwą i J. Staszewskim w relach głów- 
nych. Początek o godz. 20. Ceny 
miejsc normalne. Zniżki i abonamen- 
ty ważne, 

W piątek 24 bm. o godz. 20 jedy- 
ny występ światowej sławy artystów 
rewjowych: Margeritty Donaldson — 
klasycznej akrobatki, primabaleriny 
Fox Teatri, lay Adrian zwanej Pol- 
ską Gretą Garbo, Antoniego Nelle— 
znakomitego tancerza, J. Kaleckiego 
jednego z laureatów konkursu Szope- 
nowskiego, oraz słynnej pieśniarki ì 
recytatorki  Menryki  Łaniewskiej, 
Pozostałe bilety są do nabycia w 
księgarni W, Swięcki i S-ka. 

W sobotę premjera znakomitej ko- 
medji „Papa Kawaler” z Januszem 
Staszewskim w roli tytułowej, © 


— Zamach samobójczy 18 le- 
tniego młodzieńca. Wczoraj ulica 
Krótka była widownią wstrząsającego 
wypadku. Oto przed domem nr 26, 


cach, mazowieckie z siedzibą w War- 
szawie lub Płocku, wileńskie, wołyń- 
skie. Reszta województw, t. j. pięć, 
uległoby likwidacji. 

Województwo stołeczne ma objąć 
Warszawą wraz z częściami powia- 
tów okalających powiat warszawski. 
Tezy projektu opracowane zostały 
przez komisją usprawnienia admini- 
stracji publicznej. g 


jakiś młodzieniec, na oczach licznych 
przechodniów, wyjął butelkę z jedyną 
i, nim kto się spostrzegł, wypił całą 
zawartość butelki i wijąć się w 
Strasznych boleściach padł na zie- 
mię. 

Wezwany lekarz pogotowia natych- 
miast przepłukał żołądek niedoszłe- 
mu samobójcy, którym okazał się 18 
letni Fajwel Zeligman. 

Zapytany dlaczego chciał się pe- 
zbawić życia, odpowiedział, że jest 
zupełnie zniechęcony i wszystke mu 
już zbrzydło, nawet życiel s 


— Stan bezrobocia. Wedlug da- 
nych Państwowych Urzędów Pośre- 
dnictwa Pracy, liczba „bezrobotnych, 
zarejestrowanych na terenie całej 
Polski, w dniu 18 b. m. wynosiła 
288.853 osób, tj. o 776 osób więcej 
niż w tygodniu poprzednim. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 31.269 
osób, wykazując wzrost o 305 osób 
w ciągu tygodnia. Na Sląsku zareje- 
strowano 85.924 bezrobotnych, t. j. o 


3 


104 osoby więcej, niż w tygodniu po 
przednim. 

Liczba bezrohotnych w Łodzi (wraz 
z okręgiem) zmniejszyła się o 789 
osób w ciągu tygodnia wynosiła 
37.640 osób. t 


List do Redakcji 


Szarcwny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o umieszczenie 
w swojem poczytnem piśmie sprosto- 
wania recenzji ze sprawozdawczego 
zebrania bezrobotnych pracowników 
umysłowych, ogłoszonego w Jego 
piśmie z dnia 19 b. m. Nr. 65 pod 
tytułem „Z zebrania sekcji kezrebo- 
tnych pracowników umysłowych. Nis- 
prawdą jest jakoby na zebraniu wy- 
wiązała sie estra polemika między 
prezesem p. Kołodziejczykiem a człon- 
kami, a prawdą jest że nazwisko pa- 
na Kołodziejczyka w sekcji nie figu- 
ruje. Nieprawdą jest, aby przewodni- 
czącym był wybrany p. Szczerbiński 
a prawdą jest że przewodniczył ze" 
braniu p. Jakób Starczewski. Nie- 
prawdą jest, aby przemówienie pana 
K. Kowalskiego było przerywane 
śmiechem a prawdą jest, fe byio 
wysłuchane w skupieniu i z uwagą. 
Nieprawdą jest, aby zebranie było 
nieukończone a prawdą jest, że prze- 
wodniczący pe wycofaniu ustalenego 
przez zarząd porządku dziennego 
zamknął posiedzenie o godz. 20.10 
dziękując obecnym za liczne przj- 


bycie poważaniem 
Prezes: K. Kołodziejski. 
Sekretarz: Krawczyk. t 


Tabsla laiacji państaowej. 


Główne wygrane. 


Wczoraj, w dwunastym dniu ciągnie - 
nia 5ej klasy 26-ej polskiej loterji 
państwowej większe wygrane padły na 
numery następujące: 


ZŁ 300.000 na Nr. 37640+- 

Zł. 20.000 na Nr. 24001. 

Zł 15.000 na Nr. 7606 

Zł. 10.000 na Nr. 70212. 

Zł. 5.000 na N-ry: 19947 28056-- 


54236 59118 61538 97908 10577! 
106879 

ZŁ 2000 na Neu: 1345 19851 
21832 30766 42407 51292  €5958 


69377 77650 89412 98447 99300 


103041 109956-- 111013 117639 
117652-- 126365 134997 137776 
137802. 

Zł. 1000 na N-ry: 177-4} 8142 
8731 29171- 31547 35015-|- 38054 


40087 43352 44255 46926-|- 48301-|- 
51710 54950 58417 59457 61186 
70455 73311 73706 744474- 16142 
77199 79704 80297 82241-|- 88727 
91527 98976 106694 109772 1231124- 
125382 128385-- 130987 134286 
134155 1357286 146253. 


Orzeł skrzydłaty jest naszym 
symbolem — 

Orłem uczyńmy nasz naród —- 
popierajmy lotnictwo, 
popierajmy L. 0, P P. 
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Osłaszajcie Się 


„KURJERZE" 
a zjednacie sobie liczną 
klijentelę, 


waplajcie I rozpowszechniajcie KURJER CZĘSTOCHOWY 


JEDYNY ORGAN 


NIEZALEŻN 


Kurjer 
Gospodarczy 


Zakaz przywozu 


niektórych towarów zagranicznych 


Wczoraj ukazało się rozporządze- 
nie Rady  Mimistrów, zakazujące 
przywozu do Polski szeregu towarów 
zagranicznych, Zakaz ten obejmie 
m. in. len i konopie, jedwab sztucz- 
ny, wełnę czesaną, linoleum, liczniki 
energji elektrycznej, całkowite apa- 
raty telefoniczne, samochody  cięża- 
rowe i części samochodów, maszyny 
do pisania i liczenia, oraz ich cząści 
farby drukarskie, garbniki syntetycz- 
ne oraz ekstrakty garbnikowe, różne 
wyroby  fajansowe i porcelanowe, 
azereg wyrobów szklanych, eegły i 
płyty z gliny szamotowej, marmury 
i alabastry budowlane, skóry pode- 
szwowe, wierzchnie miękkie, lakiero- 
wane i futrzane, obuwie z tkanin i 
fileu, oleje pochodzenia zwierzęcego 
śledzie wędzone, ser szwajcarski, 
wamilja, goździki, bryndzę oraz serki 
piwne i t.d. 


Zakaz ten obowiązuje od dn. 10-go 
października b.r. włącznie, nie doty- 
czy jednak towarów, zalegających w 
dniu wejścia w życie nowego rozpo- 
rządzenia w kolejowych składach 
urzędów celnych i pocztowych, oraz 
towarów nadanych do przewozu bez 
pośredniego na polski obszar celny 
najpóźniej w dniu wejścia w życie 
rozporządzenia. c 


Plenarne ‘posiedzenie Izby 


Przemysłowo - Handlowej 
w Sosnowcu 


We wtorek 28 bm. o godz. 18 w 
lokalu Izby Przemysłewo-Handlowej 
w Sosnowcu (3-Maja 22) odbędzie się 
XIII plenarne zebranie Izby. 

Na porządku dziennym; zaprzysię- 
żenie krzeczoznaweów i biegłych 
Izby, przyjęcie protokółu z ostataie- 
go plenarnego zebrania, sprawozda- 
nie prezesa Izby o stanie gospodar- 
czym okręgu Izby, sprawozdanie z 
działalności za czas od 16 paździer- 
nika ub. r. do 18 bm.; sprawozdanie 
komisji rewizyjnej z kontroli księ- 
gowości i kasowości w sprawie zam- 
knięcia rachunków dochodów i roz- 
chodów na rok 1932, preliininarz do- 
datkowego budżetu [zby na rok 
1938; ustalenie wysokości djet dla 
radców Izby na rok 1938, projekt 
statutu oszezędnościowo.emerytalne- 
go pracowników Izby, rozpatrywanie 
ewentualnych, wniosków zgłeszonych 
na plenarne zebranie stosownie 
do postanowień regulaminu obrad 
plenarnych zebrań, 


Nadto odbędzie się posiedzenie 
poufae na którem nastąpi wybór 
członków komisji rewizyjnej na rok 
1933 oraz wybór członków sądu po- 
lubownego Izby na rok 1988. c 


Popierajcie L. 0. P. P. 


Rok założenia 1848 
Firma 

w. Częstochowie 
ul. Panny Marji 16, telefon 97, 


H. IMICH 


poleca pierwszorzednej jakości: 
farby, pokost, lakiery, cement i gips, 
wyroby szczotkarskie, 
oraz wszelkiego rodzaju papiery. 


Dnia 24 marca 1933 roku. 


GOSPODA LU 


li Aleja 41, 


1) Obiady z dwóch dań z pieczywem—60 groszy 
2) Zupa z chlebem 


Częstochowa, 
Wydaje: 


3) Dania gorące 


4) Szklanka herbaty lub piwa 


Gospoda ludowa ma na celu przyjście z pomocą mniej zamożnym war- 
które w tych ciężkich czasach 
warunkami bytu zmuszone są kosztem zdrowia 


stwom ludności, 


towe. 


Kuchnia, prowadzona przez długoletniego kuchmistrza i współwłaści- 
ciela b, restauracji „Polonia" p, Czesława Matusiaka, (5) 
Gospoda otwarta od godz. 7 rano do 23, bez przerwy. 


Gospodarcza chwila bieżąca 


— Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Banku Rolnego zatwierdzono sprawo- 
zdanie i bilans Państwowego Banku 
Rolnego za rok 1932. Czysty zysk 
wyniósł 585.404 zł. 

— Komisja do spraw 
rolniczych zakończyła już główną 
część swych prac. Uzgodnienie re- 
dakcyjne wniosków nastąpi na spe- 
ejalnem zebraniu bez udziału rzeczo- 
znawców, reprezentujących sfery go- 
spodarcze. $ 

— Związek Wytwórców Jęczmie- 
nia Browarnego przystąpił do opra- 
cowania szczegółowego programu 
kampanji w celu poprawy jakości 
jęczmienia, 

— Koszt odwiercenia szybu na 
krańcach Zagłębia Naftowego, jak 
np. w Mraźnicy wynosi przeciętnie 
900.000 zł, c 


Z KRAJU. 
Samobójstwo dwojga zakochanych 


mieszkańców z Sierocińca 

(—) Pociągiem, zdążającym z War- 
szawy do Mińska Mazowieckiego, mie- 
dzy. Miłosną a Skrudą, targnęły gwal- 
townie hamulce. 

Oto maszynista chciał uniknąć stra- 
sznego faktu: śmierci dwojga mło- 
dych ludzi pod kołami wagonów. 

Niestety, W parę minut po zatrzy- 
maniu się pociągu, pasażerowie i 
służba ruchu stwierdzili śmierć jed- 


nej z ofiar, a po przeniesieniu do 


wagonu — i drugiej. 

Oboje bezimienni: nie zostawili 
przy sobie jakichkolwiek papierów; 
świadczących o nazwiskach. Abi ona 
— młodziutkie, może 17-letnie dziew» 
czątko, o wyglądzie pensjonarki. Ani 
on — student lat około 20. 

Znaleziono jedynie przy młodych 
kartki pożegnalne do przyjaciół i ro- 
dziny, podpisane „Lusia“ i „Zenek“. 

„Nie możemy żyć bez siebie“ — 
głosi jedna z kartek, 

Przypuszczać wolno, że powodem 
szalonego kroku był epór ze strony 
rodziny wobec projektów małżeńskich 
młodej pary. 

Samobójstwo zdarzyło się o godz. 
1 pp. Nad wieczorem dochodzenie, 
przeprowadzone przez powiatowy u- 
rząd śledczy ustaliło, nazwisko chłop- 
ca — Zenon Wilczyński, jej zaś — 
Natalja Żybaczewska. 

Oboje zbiegli wczoraj z Sierocińca 
na Pradze przy ul. Krypskiej, gdzie 
mieszkali, g 


Redaktor i Wydawca: JÓZEF WAJZNER. 


surowców ` 


(w podwórzu) 


30 groszy 
50 groszy 
20 groszy 


borykania się z trudnemi 
czynić oszczędności budże- 


Że Świata. 
Święto urodzin Adama 


(x) Istnieje na świecie miasto, ob- 
chodzące corocznie pamiątkę urodzin 
praojcn rodu ludzkiego Adama. 

Natura!nie, osobliwe to miasto znaj- 
duje się w krainie nieograniczonych 
możliwości, a jest niem założone 
przed zgórą dwustu laty największe 
miasto stanu Maryland, Baltimore, 
liczące dzisiaj około miljona miesz- 
kańców. 

W okolicach tego miasta ustawił 
niegdyś widocznie jeden z gorliwych 
purytan, tłumaczących sobie dosłow- 
nie Pismo św., pomnik pod postacią 
wielkiego, czworobocznego kamienia 
z wyrytym na nim napisem: „Ku pa- 
mięci Adama, pierwszego człowieka”. 

Ten to pomnik stał się ośrodkiem 
corocznego obchodu urodzin małżon- 
ka Ewy. I w roku bieżącym odbyła 
się taka uroczystość na pamiątkę 
5,9636-6j rocznicy przyjścia na świat 
ojca rodu ludzkiego, 

Jakim sposobem organizatorzy uro- 
czystości zdołali ustalić tak dokładnie 
datę urodzin Adama, to już ich ta- 
jemnica. Bądź co bądź dnia tego o- 
kolice pomnika zamieniły się w sztu- 
czny raj, śród którego urządzono ży- 
we obrazy, ale chyba nie w adamo- 
wych strojach, na tle biblijnem, po 
ulicach zaś miasta, ustrojonych w 
kwiaty, przeciągały barwne pochody 
dziewcząt przy dźwiękach orkiestr, 
przygrywających t e j uroczystości 
dziwacznej, g 


„Sędzia Lynch" 


(x) Turystom, zwiedzającym miasto 
irlandzkie Galway, pokazywany jest 
dom dwupiętrowy, gdżie mieszkał nie- 
gdyś sędzia Lynch, którego nazwis- 
ku ma zawdzięczać swą nazwę prawo 
Lyncha, tak często stosowane zwłasz- 
cza w Stanach Zjednoczon, ch. 


Syn tego sędziego, wielki niepoń, 
miał zamordować brutalnie jednego 
ze swych przyjaciół, za co skazano 
go na karę śmierci. Nikt jednak nie 
znalazł się w Galwayu, któryby chciał 
wyrok ten wykonać. Wówczas sędzia 
Lynch, pragnąc okazać ludności, że 
nawet syn wysokiego dostojnika nie 


ujdzie ręki sprawiedliwości, jeżeli po- ` 


pełnił czyn zbrodniczy, własnoręcznie 
powiesił syua na ramie okiennej swe- 
go domu. 


„lod tego czasu używa się wyraże- 
nia „sędzia Lynch“, gdy chodzi o 


i 
doraźne wykonanie wyroków śmierc 
choć w sensie nieco przeinaczonym, 
jak się mówi Laprz. o bojkocie, po 
raz pierwszy, zastosowanym również 
w lulandji względem ziemianina taim- 
tejszego, kapitana Boycotta, gnęb ą- 
cego niemiłosiernie swych dzierżaw- 
ców, g 


GORSZA POŁOWA 


— Komponuję dowcipy, a 
moja dorabia do nich 
mówi Alfred. 


— Toś szczęściarz — odpowiada 
Janek — ja maluję obrazy, a żona 
moja dowcipkuje na ten temat. 


żona 
rysunki — 


| oai oj | 


KĄCIK RADJOWY. 


Warszawa, piątek, 24 marca 


Płyty gramofonowe. 

„Przegląd wydawnictw perjodycz- 
nych“, i 
Płyty gramofonowe. 

Odczyt dla maturzystów. 

Koncert. 

Odczyt dla maturzystów. 

Muzyka lekka z kawiarni 
Prasowy dziennik radjowy 

22.40 Wiadomości sportowe. 


De sprzedania oficyna parterowa nowa 

z placem, ogrodem i ziemią orną 
łącznej przestrzeni około 3 mórg w Czę- 
stochowie, blizko śródmieścia.  Bliższa 
wiadomość: ulica Wilsona Ne 34, miesz- 
kania Ne 16. 


|nne) 


r 


gier spożywezo -- galanteryjny 
w dobrym punkcie na Ostatnim 
Groszu, dobrze prosperujący, z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania. Wiado- 
mości Aleja 41 u dozorcy, 


O 
o wynajęcia 2 pokoje z kuchnią prz 
D ulicy Wały Dwernickiego nr M 


bliższa wiadomość: Szmigulski, ui, Wil- 
sona nr 34, 


z 


posiada największy 
2 najkorzystniej po- 
średniczy przy kupnie i sp 'zedaży. — 
Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacji 
udziela bezpłatnie: Biuro „WAWEL 
Kraków, Grodzka 60, tel, 108-—60 
(30—13) 
z 
D*”. zajęcie z dobrym wynagrodze- 
niem, -4a pożyczenie 1 do 2 tys. zł. 

z zabezpieczeniem hipotecznem. Oferty 
kierować do Administracji Kurjera, pod 
Pewna Lokata“ 
STARU Ans KRZYCZY ZARA RARE 
D” sprzedania dom 7 placem fronto- 

” wym na dwie ulice, przy torze ko- 
lejowym w Częstochowie. Wiadomość 
w Administracji „Kucjera* 


Biuro „WAWEL" 
wybór realności, 


A GEM udziela korepetycji w zakresie 
8 klas, oraz przygotowuje do gim- 
nazjum. Wiadomość w Redakcji „Ku- 
rjera", pod „St.“ 23—9 


Z) 


PRZ poszukuje współsublokatorki 
Wiadomość Aleja Nr. Il m. 3. 


T manm r: 


Ea ee sen 


Brunet wesoły, przedsiębiorczy, na 
dobrem stanowisku, lat 29, 
o gorącem sercu, pragnie poznać tą 
drogą towarzyszkę życia, nie starszą od 
Sie” e, któraby zechciała wspólnie za- 
o „ć ognisko domowe. Łaskawe zgło- 
szenia z fotografją pod „domator“ do 
Administracji „Kurjera”. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. Miarjan Żukowski 
Częstochowa, Aleja 21, təl. 448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe i ae: a 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papierosy, 


towe, weksle it. p. 
KALENDARZE NA ROK 1933, 


i zagranicznych, 
oraz znaczki stemplowe, pocz- 


(57) 
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA ® 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „DRUKARZ, 


Druk. „Udziałowa“ w Częstochowie, ul* Panny Marji 41. 


Żądajcie u każdego sprz 


edawcy tylko 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI z bezpłatnym dodatkiem powieściowym 


